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„ D o b r y  S a ? !  l * n f f a  « m r ł "
W e s o ł e  audycje n i e d z i e l n e

W  ostatnią niedzielę każdego mie- nadające, się do w ygłoszen ia  przed 
nąca w sezonie letnim nadawać bę- 
dzje Polskie Radio wesołą audycję 
..D obry żart tynfa wart" opartą o 
dow cipy i anegdoty nadesłane przez 
radiosłuchaczy. Audycja ta będzie 
równocześnie stałym konkursem, 
gd yż spośród nadsyłanego przez ra­
diosłuchaczy materiału wybierać się 
będzie najbardziej udane dowcipy.

K ażdy,'* radiosłuchaczy może do 15 
każdego miesiąca (od czerwca do 
września włącznie) nadsyłać dowcipy 
zaczerpnięte z dowolnych źródeł, ale

pięć dowcipów. Sąd konkurso 
miesiąc podczas audycyj radi 
przyznawać będzie pięć r.ag 
wysokości I-'Za —  30.— zi, 
25.—  żt; Hl-cia — 20 zł., IV 
15.— zł., i V -’ta —  10.— zł.

W  audycjach tych brać bj 
dzia ł: popularny i najstarszy  s] 
radiow y Tadeusz Bocheński i 
Roland, znani ,,Kadziuś i Jerzy ” 
rozm ów ek radiowych.

S t o w a r z y s z e n i e  l e k t o r ó w  P o l s k i c h  S ^ k ś !  Ś r e d n i c h  I SAMORZĄDOWYCH
z a w i a d a m i a ,  ż e  e g z a m i n y  d o  g i m n a z j u m  I l i c e u m  odbywać 9ię będą tylko w dwóch terminach, t. j. przed
i po wakacjach, zgodnie z wymaganiami władz szkolnych. W innych terminach poza podanymi niżej, egzaminy odbywać sig nie będą

P r z y  w a d l i w e j  
przem ianie materii W arszawa 

• M a z o w i e c k a

K r z y w a  w i e ż a  w  P i z i e
podparta igłami... z cementu

Słynna krzywa w ieża  pizańska po­
chyliła się toi południow i jeszcze w 
połow ie X V  wieku, a to  z pow odu ob ­
sunięcia się ziem i pod je j fundam en- 
tem . W ierzchołek  w ieży odchylił się 
ostatecznie od pionu o 4.27 m etrów .

Od ow ego  czasu  byw ała  ona często 
w niebezpieczeństw  e zawalenia się.

K atastrofa  taka groziła je j również 
niedawno a to  z pow odu zrnurs 
ci fundam netu, który musianc 
w ać za  pom ocą 360 sześciom eti 
ig ieł cem entow ych, k tórym i sys 
tycznie przez 7 m iesięcy p rz j 
dzano fundam ent do terenu. .

P r z o d k o w i e  n a s i  t a k ż e  b y l i  o ( i e r n i
Muzeim Miejskiemu w XV lme zo­

stał fodarowany baKzd ciekawy do­
kument z konea XVIII wieku, *»iud- 
czaej, że w okresie Sejmu 4-letniego 
akcja zm erzaiąca do powiększenia 
sił zbrojnych Rzpłitej znalazła w spo­
łeczeństwie mocne poparcie. Wśród 
dokumeutów znajduje się „PROTO­
KÓŁ OFzAR PRKLZ DOBROWOLNĄ 
SUBSKRYPCJĘ Ną  PIERWSZE 
POTRZEBY W OJSKA RZECZYPO­
SPOLITEJ CZYNIĄCYCH SIĘ”, ua- 
pisan_r 'j pedp1 sany przez ks. biskupa 
trypolitanstoeg--1 Józefa Łopacińskie- 
go, prałata wileńskiego, oprócz tego 
lista subskrypcyjna, korespondencja 
i  marszałkiem Sejmu Stanisławem 
Machałowskim i Kazimierzem Sapie­

hą, generałem artylerii litews 
oraz dowody żćhrane- sum y.

Listę subskrypcyjną roąpocz 
sam biskup, ofiarując sumę 18 
zł. Jakiś nieznany ofiarodawca pi 
słał 1 czerwony złoty z kartką, l 
sząe o napisanie: „Jeder ubogi « 
watel ojczyźnie swojej zyczary 1 
ry  mieric swoje chce poświęcić, 
czwwenyeh zł 1

Ogólna suma subskrypcyjna 
niosła ponad 40 tys. zł. poI.-k

którzy
fiarę” .

Seminarium zagsdnisń kolonialnych
p o w s t a ł o  312) U . 5 .  B .

Począwszy o d  p a ż d z ie r ru k ja  b r . 
przy Wydzisfe Prawą Uniw rrsy* 
tetu -S te fan a  B a to r e g o ' ’w‘ w iih ie  
zostanie u tw o r z o n e  s e m in a r iu m  
zagadpień k o lo n ia ln y c h , d o s tę p n e  
d la  w s z y s t k ic h  s tu d e n tó w  U.S.B. 
Ćwiczenia z za k re su  g o s p o d a rk i 
kolonialnej o d b y w a ć  się b ę d ą  p o ­
c z ą tk o w o  w  g ra n ica ch  d w u  g o d z in  
ty g o d n io w o ..

Niezależnie od tego w ramach 
powszechnych wykładów uniwer­
syteckich przy U. S. B zostanie

lu d ó w  n ie c y w il iz o w a n y c h  
c y w i l i z o w a n e ) ,  e )  m is y jn e ,
U tyk i k o lo n ia ln e j ,  g )  roz 
cz e n ia  b o g a c t w  n a tu fd ln y ć f i  ttpf.1*  

W y k ła d y  u n iw e r s y te c k ie  b ę d ą  
u d o s tę p n io n e  najszerszym masom 
ludności wileńskiej, a przede 
wszystkim młodzieży akademie•

B E Z P O Ś R E D N I O  P O  P IS E M N Y C H  odbędą się egzaminy U S T N E

V? SZKOŁACH  ŻEŃ SK ICH  OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH
Liceum  H um anistyczne i P rzyrodnicze, Gimnazjum 

i Szkoła  Powszechna Haliny Gepnerćwny
Moniuszki 8. 

te l  6.66-52 D yr, Haliną Gepnerówna

Liceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła Pow szechna Jadwigi Michalskiej
Chłodna 68, 

tel. 2 -24-1 !
Dyr. M aria U klejska 
Kier. Jadw iga  Michalaka

Liceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła  Pow szechna i. PoDieiewskiaj i J. R o sz k o w sk i
B agatela 15, 

te!. 8-07-37.
D yr. Dr. Janina Popielew ska 
K ier, Janina K oazkow ska

Liceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła  Pow szechna Juli! z Jankowskich Siatkowskiej
N ow ogrod zka  58, 

tel. 9-94-9S.
Dyr. Szczęsna Łopatto 
K ier. M. N ałęcz -  Gembieka

Liceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła Pow szechna Janiny Tymińskiej
Brfałacliowskiego 2 
t. 6.82-51 i 6,84-64

D yr. Janina. Tym ińska 
Kier. K am ila Ladow a

Liceum  H um anistyczne, Przyrodnicze i G im nazjum Tow, „Współpraca”
M iodowa 14, 

tel. 2.56-15 D yr, M ałgorzata Danyszowa

W  tSZ&OŁACH H AN D LO W YCH  ŻEŃSKICH I KOEDUKACYJNYCH
Pryw atne Żeńskie Liceum  H andlow e Heleny Henrykowei Chankowsk^ej

K rólew sk a  35, 
tel. 6,72-11. D yr. W iesław a M ilrikielowa

Pryw atne G im nazjum  K upieckie Nauczycielskie! Spełdzlelrsi Pracy
K ilińsk iego 3, 

rei. LI.96.68 Dyr. Dr. Tózef D ierżyński

Pryw atne Żeńskie Liceum H andlow e J. Popieiewsktej > J. Roszkowskiej
B agatela  15, 

teł, 8.07.37 D yr. Jadw iga W ierzbiańska

Pryw atne Żeńskie Liceum H andlowe SpóMt i.ęraca N«att»d*lilta” j  D a r , | j 1, U fr u i 0 i(dawn. Rnrsy UikfLiwe Żeńskie) !■ I ł u  I K O W l a l c j
W spólna 41, 

tel. 9.27-40 Dyr. Stanisław  Plenkiew iei
Liceum H andlow e (koed .)

Gim nazjum  K up ieck ie  (koed .)
Jednoroczna Szkoła P rzysposób . Adm inistr.-H andłow ego 

(d la  m aturzyrsów (ek)
T-wa Oświaty zawodowej

K rólew ska ?3, 
tel. 2.35-10. D yr. Janusz Gąsecki

Jednoroczna Szkoła P rzysposób . Adm i nl3.rr.-ETand1 owego 
im. sen. Bruna 

Jednoroczny K urs U bezpieczen iow y Koeduk. 
Iiurtyfettt Prwkt. Wiedzy H andlow ej Koeduk, (wi***.)

D okszt. Szkoła H andlow a (w ieczorna)
Zgrom. Kupców m. st. Warszawy

P rosta  14, t. 679-03 
6.12-92, R 0 1.-66

D yr. WTadj sław E vert 
D yr. A lo jzy  W ojtow icz 
D yr. Konstanty K ordasz

W  SZKOŁACH  M ĘSKICH  OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH
L ennu Humanistyczne, M atem atyczno -  Fizyczne,

i  Gim nazjum F-w d  Szkoły SrecTraśaj „C oH e^unT
Leszno 84. 

teł. 13.60-45 D yr. A polinary  Rudnicki
| L iceum  łtiatem.-TTz., P rzyrodnicze G im nazjum  
| i Szkoła  Pow szechna Władysława Giżyckiego

P u ła w s k a  113 (Wierz 
bno) tel. 4.22-fly P f f .  W ładysław  Giżycki

L iceum  H um anistyczne, Gimnazjum i Szkoła Pow szechna Sw. Stanisława Kostki
Traugutta 1, 

tel. 6.82-29
D yr. K s. R. A rehutow sk! 
Kier. E . Ginter

1 Ęięeum Matematyczno - Fizyczne, G inum ijum
| i Szkoła  Pow szechna Im. Tomasza ftiklawskiega

Z L tą  58, 
tel. 2.37-03

D yr. Zygm unt Niklewski 
K ier. Czesław  Zaw adzki

I • «
] Liceum Hum anist. M atem .-F izyezne i G im nazjum Zrzesz. Naucz. „Oświata”

Ś -to  K rly sk a  27, 
tel. 2.30-41 DIr. Dr. Stanisław Tyiwbiki

Liceum  M atem atyczno -  F izyczne i H um anistyczne 
G im narium  ) Szkoła Pow szechna Im. Mikołaja Reya JSf*".1 *: PL M ałachow skie­

g o  1 , t e l .  6 ,6 t)T iF
D yr. -Adolf JtondUiaier 
K ier. Leon R ygier,

L iceum  H um anistyczne, M atem . F izyczne i G im nazjum Tow. Oświatowego „Studium” Grzybow ska 60, 
tel. 5.33-63 D yr. K azim ierz K ujaw ski

Liceum  M atem atyczno-F izyczne i H um anistyczne c  -S tro- 
ju  sem estralnym , Gimnazjum i Szkoła Pow szechna U d stow. m .  „(Jnis”

F[. T rzech  K rzy ­
ży  8, teł. 9.14-19

Dyr. Dr. Tndęusz K lim ow icz 
Kier. K ozim . E lw ertow zld

Liceum  Slatem atyćzno-P izycznę, P rzj rodn, i Humanist, 
G im nazjum  i Szkoła Pow szechna K oedukacyjną Igrom  Kupców m. $t. Warszawa Prefita 14, 

tal. 6,12-92
Dyr. P n w d  Ordyński 
iK er. Edward Leohoweki

Liceum H um anistyczne i M atem atyczno-F izyczne, 
.* ,lK , ■ G im nazjum  i Szkoła Powszechna im $t Żeromskiego

M arszałkowska 150 
tel, 6.16.58

Dvr. Dr. T eo fil W ojeńskt 
K ier. F eliks św iszcz

W  SZKOŁACH- H A H O L O W tllł  M i; W Ć H  .......... :

* T ry w a '"e  Męskie Liceum H andlow e Marii gerutowej
Senatorska 11, 

tel. 6.36-33 D yr. D 1*. W ojciech  T abor
L o cu m  H andlowe, G im nazjum  K upieckie 

Jednoroczny Kura U bezpieczen iow y Koeduk. 
i Jednoroczna Szkołą  P rzyspcsoh , K upieck iego I stopnia 

Instytut Prakt, W iedzy H andlowej im. sen, St G. Bruna 
(w eczorny) i dokszt. Szkoła  H andlow a (w ieczorna)

Zgromadzenia ^u^ców
miasta stoł. Warszawy

Prosta 14, 
tel. 6.79-93 

612-92 
5.01-66

D yr. Marian Sekel 
D yr. A lo jzy  W ojtow icz  
D yr. K onstanty K o rd a fj

z o r g a n iz o w a n y  c y k l  w y k ła d ó w  p o i  k ie j ,  s z k o ln e j i p o z a sz k o ln e j.

Z D R O W I E  D Z I I O K A -
R U D O S C  M A T K I :

p a r z y  j a k  r s r j t l C M  ż e l a z o
Jtjdrym  z podstaw ow ych  w a ru n -; tem peraturze jeszcze  zachow uje się 

ków  życia na ziemi jest ciep ło. W  ży d #  organizacyjna, 
tem peraturze absolutnego zera, w y -1  D ośw iadczenia, r p b io #  w tak n i-’ 
noszącej 278,2 stopni niżej zera  n o r - ' sk iej tem peraturze z rożnym i ży jąt-

P reparaty Lub. Chem. Farm . M. M A L IN O W S K IE G O  dla dzieci —  
jrymbolfco dobroci. T o  też K rem  go jący  p rzy  zaczerwienieniach i w y- 
prZCZlizch, s-pscjalne M ydło dla dzieci. Puder dla dzieci (przyzypka) od ­

g ry w a ją  w ielką rolę w  pielęgnow aniu zdrowia dziecka.

Stoseweru. i zalecane przez Kliniki U n iw ersyteck ie i Szpitale Dziecięce 
■uzyskały z ło ty  medal na P ierw szej Polskiej w ystaw ie  ̂ Szpitalnictwa 

arięe d a .ą  najlepszą gw arancję ich w ysok iej w artości leczniczej.

i m abiegn ustaje wszelkie życie. Do- 
' tychegaa nie udało się w  warunkach 

laboratory jnych  uzyskać tem peratu ­
ry absolutnego zera. O siągnięta  nie­
daw no, dzięki m aksym alnem u sp rę- 

1 żeni u helium  najniższa tem peratura 
była  tylko o 0,8 stopnia w yższą  od 

i tem peratury absolutnego zera, W tej

kam i w ykazały, że ogrzane Po uprze 
dnlm zam rożeniu w tej tem peraturze 
ży ją tka  te rozw ija ły  aię norm alnie. 
Oczywiście okres ich poby u w tem ­
peraturze zbliżonej do absolutnego 
zera nie um że trw ać dłużej nad 24 
godziny.

W  tej tem peratur*" dotyk sopla 
lodu działa jąk  rozpalone żelazo.

t ó e j s u r a  * M a r t a  E g g e r t h
koncertują na F.c.Ji. w Poznaniu

Między dyrekcją opery poznańskiej gdzie ma się odbyć Ich koncert na F. 
u, Janem Kiepurą odhywe się żywa 0. N, Przyjazd ten nustąpilijy zaraz 
wymiana depesz w sprawie przyjaz- ■ po 26 bm. 
du Kiepury i jego żony do Poznania,

C i e k a w e  w y k o s s J I s k a
w Meksyku

M u zeu m  H is to r i i  w  M ek sy k u  
otrzymało d'W« wielkie kamienie, 
k tó r e  o d n a le z io n e  zo s ta ły  p rzez

O L E  S T E F A M I 6 7 )

D Z I E W C Z Y N A

S A M O C H Ó D  i  P J j i S
POWIEŚĆ

Fi m U i I  • a tw y io w ą r j B ugeniasw  B ałuckiego

Amerykanin Praycott proponuje Janet Gregory mał­
żeństwo, Janet, sądząc, że Traycottow i zależy tylko na 
jej posagu, wręcza mu klucz ód sejfu .

Podniósł głowę, przeolizgnął się czujnym wzro­
k o m  po murze i znieruchom iał: w dalszym — 
to jest, licząc od niego — w następnym  oknie par­
terowym  środkow a cześć kraty była wypiłow ana, 
a w szybie w idniał otwór, dostatecznie duży, by 
dorosły człowiek m ógł się przezeń wślizgnąć do 
środka.

— Na B o g a 1,.. — w ykrztusił pan w ładza.
Zrob ił b łyskaw iczny ruch i w mgnieniu oka 

n praw ej dłoni znalazł się pistolet, w lew ej — la­
tarka elektryczna. Skierow ał je w otwór okna. 
D ziałał ja k  automat — sprawnie, szybko i pewnie.

Przy świetle latarki u jrzał nłew ielo: na po­
sadzce leżałc k aw ałk i w ypiłow anej kral\ i od­
łam ki szkła w znacznie większej ilości, niż na 
chodniku.

—  W yłazić, chłopcy! —  zaw ołał. — Teraz 
ukryw anie się już nie pom oże!

Żadnej odpowiedzi,
Pcdicjaut schow ał latarkę do kieszeni, w j ją ł  

gw izdek alarm ow y i po chw ili przeraźliw e trel“ 
rozdarły nocną ciszę. N iem al w tym sam jm  mo­
mencie zadudniły w  oddali pospieszne kroki, 
gw izdek oznajm ił, że w ołanie zostało usłyszane 
Nie spuszczając- oczu z rozbitego oknu i trzym a­
ją c  jego otwór pod lu fą  pistoletu, policjant dał 
nowy sygnał dla w skazania, gdzie się znajduje.

Pierw szy z jaw ił się stróż nocny, zaraz po nim 
nadbiegło trzech policjantów  —  jeden był z są­
siedniego posterunku, dw aj inni z patrolu.

Stróż otw orzył bram ę. Dwóch policjantów  w e­
szło do banku, dwaj pozostali w zaułku przed 
domem.

D okładne przeszukanie iokahj nie dało w yni­
ku : policjanci nikogo nie znaleźli —■ ale co było 
jeszcze dziw niejsze —  'nigdzie nie w ykry li śladu 
jakiegokolw iek  uszkodzenia; ani jedno krzesło 
nawet nie było odsunięto od stoiu. Szafy  pancer­
ne, skrzynie ntalowe w oddziale kasow ym  i szu­
flad y  przy biurkach robiły w rażenie nielkniętych

—  Spłoszyłeś ptaszka! — .pow iedział jeden 
z policjantów. — Nic nie zdążył zrobić, ale z pe~ 
wnością był szczęśliwy, że uszedł cało !

—  Trzeba zaw iadom ić w łaściciela — odparł 
policjant, który w yk ry ł zam ach na bank —  Zo­
stańcie tu we dw ójkę i popilnujcie, a ja  póidę do 
kom isariatu, złożę m eldunek, r» p u tw i zątelęfo 
nu je  do Gargera.

X X VI.

Następnego dnią, gdy m ieszkańcy dolnego 
piętra zam ku St. Jean-sur-m er siedzieli jeszcze 
przy śniadaniu, z jaw ił się oficer żandarm erii 
z oświadczeniem , że podczas nocnej obław y ni­
kogo nie zntrzymano, a zarządzone jednocześnie 
przeszukahie lerenu nie w ykryło  nic podejrza­
nego.

Gdy w szyscy w stali od stołu. Jan et zaobser­
w ow ała osobliw ą scenkę: Yiolet, która podczas 
śniadania robiła  wrażenie czymś przygnębionej 
i w brew  zw yczajow i nift brała udziału w rozmo­
wie, zbliżyła się do CraubournCa, M ajor stał od­
w rócony plecam i i paląc papierosa, puszczał dym 
w okno.

Violet szepnęła mu coś. czego Jan et me zro­
zum iała. N a to Cranbourne odpow iedział z nie­
zm iennie uprzejm ą, lecz trochę znudzoną m iną:

—  Proszę mi darow ać, y io le t, ale muszę ko­
niecznie napisać parę listów.

—  Ach, tak?!... —  syknęła Y iolet pąsow iejąc 
ze w ściekłości.

Z n iżyła  głos i znów coś szepnęła. Jan et się w y­
dało- że usłyszała sw oje w łasne imię.

Zam iast odpow iedzi Cranbourne obrzucił Y io ­
let zim nym  spojrzeniem , odw róci! się porywczo 
i opuścił pokój.

V iolet stała chwilę w  zam yśleniu, nerwowo 
gniotąc w palcach chusteczkę, potem skierow ała 
się ku w yjściu- Jan et ją  zatrzym ała i zapytała 
przy jaźn ie ; (D. c. n .).

u c z o n e g o  a m e ry k a ń s k ie g o  dr 
S te r i in g a  w  c z a s ie  je g o  w y p r a w y  
n a u k o w e j w  g łą b  s tan u  V g ra cr u z .

D o k tó r  S t e r l in g  p r z y b y ł  d o  M ek  
syk u . ja k o  re p r e z e n ta n t  B iu ra  B a ­
d a ń  E t n o lo g ic z n y c h  i T o w a r z y ­
s tw a  G e o g r a f ic z n e g o  z W a s z y n g ­
ton u , ce lo m  p r z e p ro w a d z e n ia  p o ­
s z u k iw a ń  n a  te r e n ie  M ek ey k u . 
P o  u k o ń c z e n iu  s w e j p e d r ó ż y  p r z e ­
s ia ł do w y m ie n io n e g o  M u zeu m  
z n a le z io n e  p r z e d m io ty  w r a z  z do­
k ła d n y m  s p r a w o z d a n ie m .

C o d o  z n a le z io n y c h  k a m ie n i, to 
są  on e  w ie lk ic h  r o z m ia r ó w  i p o ­
k ry te  są  rz e ź b a m i i n a p isa m i w 
ję z y k u  „ m a jó w ” . N a  je d n y m  z ka-
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m ie n i w y r y ta  je s t  w  hierojfUfneh 
ję z y k a  „ m a ja ”  d a ta  n a s t ę p u ją c * —  
16. 6 . 16. 18 —  data ta  o jn g r iy i  
ro k  34 p r z e d  n a r o d z e n ie m  Chry­
s tu sa .

Z d a n ie m  u c z o n y c h , je*t to naj­
s ta rs z a  d a ta , ja k ą  dotychcaw# zna 
le z lo n o  n a  p o m n ik a c h  kultury 
M a jó w . K a m io ń  ten  m a  pochodzić 
? e p o k i p o p r z e d z a ją c e j  r o z w ó j p a ń  
s tw a  M a jów ', o k tó r y m  to okrenie 
p o s ia d a  s ię  b a r d z o  ingbstp. wiado­
m o ś c i .  N a  d r u g ie j s tr o n ie  kamie­
n ia  z n a jd u je  aię w iz e r u n e k  Jakie­
g o ś  b óstw a . D r u g i  k a m ień  p o k r y ty  
je s t  o b f i c ie  rz e ź b a m i i p o s t a c ;ap ił 
b ó s tw  w  w a lc e .


